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13 ks;ążeczek do wyboru za 3 zł. 
Przesyłka bezpłatna -:i>i'eniądze przy zamówieniu 

ObstaloHujący mniej niż 13 książeczek, płacą pq 30 ~r. 
od sztuki i 20 gr. za przesyłkę. 

Za~nńczone gwiazdką - odpowiednie dla młodzieży. 

L „Sfałszowany testament" W. Bilarr. 
2. ,,Soliman I Roksolana" Melcer,Rutkowska. 
3. ,.Kaźń Mikołaja II" J. f.użyc. 
4. ,,żywot Nerona" J. Ejsmond. 
5. ,,Timurlenk" J. Bandrowski. 

•6. ,.Mord Cezar! i śmierć Kleopatry·• Prr5f. dr; Górka. 
7. ,,1':'-clazna dziewica" Melcer,Rutkowska. 

•s. ,,Naszyjnik Królowej" Sieroslnwski. 
*9. ,.Bohaterowie Krzyża" prof. dr. O. Górka. 
JO. ,.Kurtyzany Rzymu" dr. Skarbek Tłuchowski. 
11. ,.Kawaler Lauzun" dr. Zajączkowski. 
12. ,,Tysiąc dziwów prawdziwych" J. Tuwim. 
13. ,,Gwiaz<ly filmowe" L. Hrun. , 
H. ,,Lady Hamilton i lord Nelson".·Melcer,Rutkowska. 
15. ,.Tajemnica pochodzenia Franciszka Józefa" Nowicki. 
16 „Tajemnice amulctó-w i talizman6w" J, Tuwim. 

'17. ,.Kor'larze 1914 r." St. Wojtkiewicz. 
•18 . .,Biały burnus i czarne oczy" Piotr Lot. 
19. ,,Kapitan Scott" prof. dr. St. Nowakowski. 
•20. ,,J. Kr. Mo~ć Sisownth" K. Sieroszewski. 
21. ,,Pi1;kna Doboszanka'' St. Cieslkowski. 

'22 . .,Ciupasem na Syherję" W. Sieroszewski. 
23 ... Tzeu•Hi wfadczvni bokserów" M. Kuncewiczo1,1,•a. 

"24 ... z tronu na szafot" L. Choromański. 
25. ,,Proces Bispini1a" Adwokat Okręt. 

'26. ,,Zaboh,,ny myśliwskie" J. Ejsmond. -
27. ,,Mnta,llari. tancerka,szpieg" M,e J. Briares. 

•ZR. ,.Wyprawa na Ewcrcst" Inż. Libański. · 
29. ,,Tral!iczna mi!osć Oświęcimów" W. Rutkowska. 
30. ,,Dandolo. Joanna D' Arc" prof. dr, Gr5rka. 
31. ,.Proce~ Capelle,LafarJ?e" Maria Szpyrkńwna. 
32. ,..Tak :zabiłem Rasputina" P11ryszkiewicz. 

•33. ,.Grób na Falklanda('.h" St. Woifkk?wicz. 
34. ,.Kochanka Franciszka Józefa" A. Nowie ki. 
35,36. ,,\Varszawa w oiiniul" Wojtkiewicz, R11tkowsk11. 
37. ,.Sk~nderheg, lew Albnnji" J. Bandrowski. 

•JR. ,,Pnulkownik Miasojcdow" Breszko,Rre.~~kowskl. 
39. ,.Za krę11iern polarnrm" W. Sieroszewski. 
40. ,Dwaj Zbrodniarze' Dr. llofmokl,Ostr0wski. 
41. :.zdobywanie Syberii" Prof. Dr. St. Nowakowski. 

•42 . .,John Big Foot'' ll'i'atra,Przewlocki. 
•ft „Powstanie v_uzińskie 192·1 r." Breszko,Rreszkowsk, 
44,45 ... Czllrny Cz11rownik" F. A. Ossendo..i·ski. 

•46. ,.Ze~ta lorda Fischera" St. Strumph,Wojtkiewfc~. 
47. ,,Sarn Bernard" Skarbek. 
48 . ..,35.000 kim. przez lądy i morza" Por. Lepfcki. 

Dalszy cią~ patrz str 3-cia okładki. 
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Lwie Serce, Cromwella, Czarnego Ks,ięcia, 
,:a czasów Francisa Drake, pod Hogue1 
Cressy i Abukirem. Tym to ludziom wy­
wiesił Nelson pod Trafalgarem swój histo­
ryczny sygnał: .,Anglja oczekuje by każ­
dy spełnił swój obowiązek". Wszak mię­
dzy nimi są ludzie ze służb pomocniczych, 
kuchaze, stewardzi, pisarze. Mimo to wszy­
scy chcą zostać. Palacze proszą, by pod­
czas walko wolno im było wyjść z ko­
tłowni. Trze ba im dopiero perswadować, 
że okręt nie może zostać bez obsługi. Sta­
r:y Albiot może spać spokojnie dopóki ma 
takich synów. 

Ale choć oczy kapitana śmieją się do 
tej gotowości bojowej podwładnych, z ust 
padają słowa krótkie, surowe: był roz­
kaz, w1ięc to wystarczy; wszyscy wyzna­
czeni opuszczą O wskazanej porze „Vin­
clictive". Marynarze salutują i odchodzą. 
Zobaczymy później, jak, dziecinnego pod­
stępu użyją, by móc pozostać. 

Już dziś rano przed opuszczeniem przy­
stani w Swin, oficerowie i majtkowie z nie· 
pokojem śledzili za stanem pogody. Na 
,,Hindustanie"zepsuto wszystkie baromet­
ry, przez ciągłe stukanie w ich szkiełka. 
Przecież dwie poprzednie próby spełzły na 
aiczem, raz na skutek silnego przeciwnego 
wiatru, uniemożliwiającego zasłonę dymową, 
dngi raz z powodu zbyt burżliwego morza. 
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krążownikóy. Noc jest ciemna, można się 
zatem spodziewać wycieczki Niemców. 
Okręty Wielkiej Floty są opodal w pogoto­
wiu. Torpedowce francuskie, w myśl bo­
haterskich tradycyj narodowych, biorą u­
dział w operacji. Małe motorówki i ślizga­
cze szykują się do służby torpedowej i ra­
towniczej. Dwie łodzie podwodne, po brze­
gi zapełnione ma terj ałaml wybuchowemi, 
są gotowe do wysadzenia w powietrze wia­
duktu łączącego molo z wybrzeżem. Na ło­
dziach tych, z góry skazanych na zagładę, 
załoga składa się tylko z 2 oficerów, i 4 majt­
ków. 

Siły przeznaczone do ataku na Ostendę 
odłączają się w punkcie zkóry przewidzia­
nym. Deszcz pada coraz większy. Wiatr 
kaprysi i wie1je to od lądu, to od morza.. 
Biada, jeśli zasłony dymowe zawiodą. Ale 
cofać się jest już za późno. 

U NIE.M.CóW. 

Niemcy nie spodziewają się wpra.wdzi<.t 
ataku, zbyt są dufni w swe siły i zbyt ma­
ło znają Anglikówj jednakże czuwają wy­
trwale. Molo zamienione jest w fortecę. Na 
najdalej w morze wysuniętej wąskiej jego 
części, baterja z 6 dział średniego kalibn1t 
szczerzy swe paszcze. Baterja ta strychuje 
dostęp do mola i wejście do portu. Z ogniem 
18 
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W ich świetle widać. niby 11Latającego Ho­
lendra'\ wielki trzykominowy okręt, kie­
rujący si~ ku zewnętrznej stronie mola. 
Wślad za nim kilka innych płynie ku wej­
kiu do kanału. Jakieś cienie i ogniki mi-
1:ają szybko po wodzie, niby duchy. Jest ich 
coś bardzo dużo. 

Okręty są tuż, przeraźliwie blisko, 300, 
200, 100 metrów, dziel_i je od mola. Wszy­
stkie działa niemieckie grają jak szalone, 
starając się razić przeciwnika. Ale bliskość 
tego ostatniego, niespodziany napad, wre­
szc:e grad sypiących się zewsząd strzałów, 
oszałamia.ją kanoni2rów Kaisera. Mierzą 
źle: pcciski, kierowane drżącem rękoma, 
idą w morze. 

I nagle rozlega się straszliwy, ogłusza­
jący huk, a pasmo płomienia rozle~.va się wo­
koło. To wylatuje w pcwictrze wiadukt łą­
•zący molo z lądem. Załoga niemiecka jest 
odcięta. 

PRZEDPIEKLE. 

Powróćmy teraz na pokład „Vindictive" 
i wejdźmy do blokhauzu. Kapitan Carpen­
ter jest nieobecny. Z mostku kapitańskiego 
kieruje on ruchami statku. W blokhauzie 
2;astępuje go pierwszy oficer, komandor 
Rosoman. Wszystko jest gotowe: drabi­
•y, moźc.lzierze Stockesa, haubice, miota-

21 



cze płomieni. Oficerowie wydają ostatnie 
rozkazy. Kompanj a piechoty marynarki 
zbiera się w baterje pod pokładem. Dvń.e 
pozostałe kompanje są zakrętawane 1u 
,,Daffodilu" i ,Jrisie". 

Wiatr zmienia się i poczyna dąć od stro­
ny lądu. żle. Motorówki mające za za­
danie rozciągnięcie zasłony dymnej, będa.: 
miały kłopot nielada. Deszcz chwilami 
ustaje. Na północnym wschodzie zaczyna 
raz po raz błyskać. To dwa potężne mo­
nitory, ,,Erebus" i „Terror"; rozpoczynają 
bombardowanie Zeebrugge ze swych 30-o 
centymetrowych armat. Wszystko idzie 
według rozkładu. Jedynie lotnictwo zawo­
dzi. Noc wietrzna i dżdżysta nie pozwala 
na obse1wację i bombardowanie powletrzne. 
Kilku odwżnych lotników mimo to wzbija 
się z Dunkierki, ale stan atmosfery zmusza. 
ich do powrotu. Trudno, trzeba będzie się 
obejść bez tej ważnej części programu. I 
tak lotnicy uczynili już bardzo wiele. c~~­
ły plan ataku jest opracowany na zasadzie 
zrobionych przez nich zdjęć fotograficz­
uych. 

Dymy pierzchają i nagle niespełna 300 
metrów przed dziobem ,,Vindictive''i uka­
zuje się długi szary wał, odcinający się 
dość wyraźrr:e na ciemnem tle nieba. Ze· 
gary okrętcwe wskazują północ. 



















.u jeszcze niejedną gorącą chwilę. 
' W kwadrans później kompnja cyklistów 
•iemieckich, dążcłtca całym pędem na po­
moc walczącej na molo załodze, wpada w 
etwarŁą czeluść wiaduktu i gin'e w faladt 
~-
morza. 

,1NORTH STAR'' i "PHOEBE". 

Torpedowfoc ,,North Star'', któr~go za­
daniem było patrolowanie wejścia na. rejdę, 
~potkał się tuż przy la tarni z torpedowcem 
nieprzyjacielskim. Oba okręty wyłoniw­
!!ZY się z chmury sztucznego dymu, ujrza­
ły się dopiero w ostatniej chwili, oba wy­
~trzeliły torpedy i oba chybiły. Niemiec 
uciekł, a ,,North Star" goniąc go, dostał 
~~ę w kleszcze reflektorów i ogień baterji 
•a molu. Mimo to, wpłynął na rej d~ i stor­
pedował znajdujący się tuż przy molu sta­
lek niemiecki. Ale wzięty w krzyżowy ogie11 
podziurawiony, z uszkodzoną maszyną i 
~trzaskanym pokładem, stał się rychło bez­
władnym pontonem, na którym śmierć ob­
fite zbierała żniwo. 

Dojrzał to znajdujący się wpobliżu 
,,Phoebe". Wyratowawszy załogę „C3'', 
lHórej wszyscy członkowie byli ciężej lub 
lżej ranni, krążył właśnie wpobliżu bfar­
~- Rozciągnąwszy zasłonę dymową, zbli­
;iył ~ę do ,,North Star" i wziął 20 na hol. 

Sł 













c 
komendanta 

ych i rannych, oddala się powołi, 
ró morza ogarniających go płomieni. 
rynarz Blake gasi je z narażeniem ży­

poczeJ.l'.l wrzuca do IJ10rz.a ndbezpieczo­
r aty, leżące wśród płonących szcząt­
. B man Smith jedną ręką trzyma po­

a.lnię, oświetlając uszkodzony kompas, 
ygą stePUje, prc,wadząc „Iris" ku ojczys­
m brzeg<Jfll, dokąd nazajutrz statek szczę­
wie przybywa. Ostatnie słowa umiera­
ego komandora Gibbga brzmią: 

Jak ta:gi nam idzie? 

,,VINDICTIVE". 

Podczas, a<ly na molu wre zacięta wal-
' żownik „Vindictive1

' ogniem swych 
' · erzy i haubic stara się poprzeć de­
t. Umieszczone w gnieździe przedniego 

a6ztu dwa działka, grzmią bez przerwy. 
ocłzący niemi por. Rigby, kieruje swój 

ień na stojący po przeciwległej stronie 
ola, w odległości 75 metrów, nie-przyja­
Iski torpedowiec. Widać wyraźnie jak 

~maty pa.dając na pokład tego statku, 
zeszą złowrogie i.skry. Wnet jednak do­
ze wycelowany pocisk wielkiego kalibru, 

a w gniazdo. Rozlega się straszliwy 
3f 



ada. a 
chwili j eł.no z nich znów grać 

f o cudem pozcstały prny 
Finch, zauważywszy że je~ 
jest jesz.cze zdatna do użytku, • b 
a.ni na krew broczącą ze strzaskan• 
mienia, ani na położenie galeryjlti, 
cej lada chwila <Dberwać się do 
zdrową ręką ładvje, celuje, odpala. 
cie drugi pocisk niemiiecki kończy 
zniszczenia. !'\nch niept"Zytomny 
się do lazaretu, gdzie dyżurny lelrn.rz 
w nim natychmjastowego kandydat 
dróży na tamten świat. Jednak twarda 
gl~saks011sk,1 natura, qadaje I 
cynie. Finch vvr:r0a. do z<lrąwia i otrz 
je 11Victoria Cross" *). 

Z usfaw;onych na pokładzie oirręfM 
haubic, dziobowa milknie zaraz po 
szych strzałach. Pociski niemiec~ 
lawetę i wybijają kanonjerów. ~ 
oósfo€ę st,otyka los podobny. Druga 
centymetrowa ha.ubiea, ustawiona i1'I 
okręciu, strzela z przerwami. I jej 
musi być kilkakrotnie dop.ełniamt. H 
rufowa kalibru 28 cm. bicje cały Cf!Qs 
zwyczajną precyzją. Na zrobionych 

*) Krz.yż Wiktorii, 







orowym ratunek i przyprawiło o śmierć 

lu śmiałków. 
Ale coś syrena „Daffo.dila" się nie od­

zywa. Rosoman wychodzi na mostek i widzi 

·ak wśród gradu pocisków, ochotnik-sygna­

ista kieszonkową lampką elektryc;.ną po­

daje rozkaz. Wszystkie przyrządy sygnali­

zacyjne okazują się zniszcz~ne. 
Wreszcie w zgiełk bitewny wkrada się 

· chy szum, jakby ktoś otworzył w łazience 

abyt gorący prysznic. Szum ten zamienia 

ię w rechot, rechot w skrzek. Na więcej u­

zkodzona syrena ,1Daffodila1
• nie może się 

dobyć. 
Na szczęście sygnał dosłyszany został z 

ola, gdzie i tak oficerowie spoglądali już 

na zegar:,i. Oddziały desantowe poczynają 

powracać. Niełatwe to zadanie. Trzeba pod 

,n~m przeciwnika wdrapać się na para­

pet, przeskoczyć mur i zejść na bujający 

się ~ręt. Niemcy, którzy już myśleli o 

poddaniu się, przypuszczając, iż chodzi rze­

czywiście o próbę wylądowania znacznych 

sił brytyjskich w Belgji, wreszcie orjentu­

ją się, że desant był tylko demonstraacją, 

mającą na celu odwrócenie uwagi od ka­

nału portowego. Z tern większą nacierają 

,,vięc energją, pewni, że im teraz nikt nie 

ujdzie. 
Ale Anglicy powracają. Przynoszą na­

wet swych zabitych i rannych. Zaledwie 
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suwa się dalej. Walące się kładki chwilę 
powstrzymują śruby, które zresztą są tera!. 
tak blisko mum, że Carpenter drży o ich 
całość. Ale osadzony poprzecznie tylny 
maszt, uderzając o molo, szczęśliwfo pow­
strzymuje statek. Rufa oddala się od mola, 
dziób zakręca ku zachodowi. 

- Ster na burtę, cały! - woła kapi­
tan, - obie maszyny pełny bieg! 

Pod osłoną chmur dymu, wydzielanych 
ze wszystkich prz:yrządów dymotwórczyc.b 
obu okrętów „Daffodil" i „Vindictive" od­
dalają się szczęśliwie. Wprawdzie w chmu­
rach tych raz po raz błyskają wybuchy nie­
mieckich granatów, ale snać wiatr jest te­
go dnia angielskim, bo obraca się znów ku 
południowi i pędzy dym Niemcom w oczy. 

Z szybkością 17 węzłów •,,VindicHve" 
płynie teraz w mrokach nocy. W blokha­
uzie wśród czterech zabitych i tyluż ran­
nych marynarzy, oficerowie kierują stat­
kiem, według wymalowanej na pancern-d 
ścianie mapy. Wszystkie inne oddawna zo­
stały zniszczone. Ani jede.n z przyrżądów 
łącznościowych nie jest w porządku. Tele­
graf maszynowy nie działa, tuby są pogięte 
i pozatykane, telefon przerwany, kompas 
uszkodzony. Z podziurawionych i nawpół 
zwalonych kominów, buchają czerwone 
płomienie. Wobec braku sternika, sant 
Carpenter trzyma koło sterowe. 
44 



2-=c~łuści ncrcy wył · a się na~le 
fll"Y kształt. Załoga rzuca się do clzi , są-
ząc że to niemicd...i torpedowiec. Ale i t 

to nis:zc~yciel „Morsoom", który odtąd 
wien1ie eskortuje ,,Vindictive'". 

~ita. Z szarej mgły p rannej, ukazuje 
ię drugi niszczyciel, idący pełnym bie­
. em. Dziób jego rozcina fale, tworząc 

dwie ry "9:>dne. Kominy zioną gęstemi 
ęba dymu. 
Załb "Vindictive'' poznaje admiralski 
ed wiec „ W a ick". Znak admi.,rala 

yesa cf urn.nie powi wa na mas · . Po-
ójne „hurra" dobywa się z piersi yna-

To radość z ocalenia admirała, o któ­
zeszła się pogło ka, że zgmął pod­

••mł*d wa ia la. Zresztą i tak 
eł e. jak poboj o-

sygn~lizuje: ,,Brawó, 

z T [,TA Tt. 

ew toom, twie„ ą Niemcy, or>e--
od Zeebrufl!ge uda się Ang 
n ~ci. Blokert, z wyjątkiem 









Z lllC 

s · cy przed terminem, musieli 
~ o celu wyprawy. 

:Podziwu godną była też punktualność. 
, ułqż ny zgóry rc1'Lkład, był utrzy­
. Ad wał }(eyes czuwał jedynie ~d 
cią zadania. ,,Vindictive" przybił c1o 
z jedną minutą opóźnienia, mimo że 
yła ciemna, dżdżysta i że w drodze 
hQł pr1"YtrzyJ1W.1jący oba promy. Wy­
wiacłuktu nastąpił w ściśle oznaczo-

czasie. Naw~ powrót odbył się w 
1any h ramach. 

a s2czegolną uwag .tasł~u.je prz~~ 
ej z szybkobieżnych łodzi motoro­

is;k armatni wybucha na dziobie, 
motorówki. 
d · na otworze! - woła 
czn Jl.łl jednego z mtt 
jednocześni~ łodzi pełny 





,,M. A. S. 15··. 

Opowiadanie historyczne. 

Bezczynność jest zgubna. Wśród zam­
kniętej w r. 1918 w poi-Łach Poli i Catano 
a.ustro-węgierskiej marynarki szerzy się 
rokosz. Wojna jest niepopularna. Austrja­
sztuczny zlepek ludów, trzymanych w ry­
zach bądź intrygą, bądź terrorem, musi się 
rozpaść. Zagrabione Italji prowincje, ciążą 
zpmvrotem ku swej macierzy. Polacy dążą 
do odzyskania niepodległości. Słowacy nie­
naw~dzą Niemców, Rumuni-Węgrów, Ma­
dziarzy - Czechów. Dowództwo - wrę­

kach starych, zdziecinniałych generałów -
jest bezsilne. Wybucha bunt i czerwony 
sztandar zawisa na rufie kilku okrętów. 
Władze z trudnością uśmierzają rokosz i 
stawiają na czele floty jedynego oficera, 

. który do tej pory coś z.działał, który nie 
wahał się na czele kilku krążowników do­
trzeć aż do Kanału Otranto i tam ogniem 
działowym dać znać, że marynarka austrjac-
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pić pancernik ,,Wien" uszkodzić kilka 
innych statków. 

A teraz admirał Galleani, dowódca sił 
lekk:ich w Ankonie, rozkazał przetraulować 
kanał między Lussino i Asinello, wydobyć 
miny i udostępnić to przejście italskim nur­
kowcom. Dwa torpedowce przyholowały 
motorówki w pobliże kanału, poczem od­
płynęły na pełne morze aby tam oczekiwać 
powrotu obu ,,MAS". 

Godzina 3 w nocy. Praca slrn1i.cz011a. 
Motoróvvki ściągają traul i zawracają ku 
torpeµowcom. Od wschodu gwiazdy bledną 
i niebo zaczyna się, różowić. Od północy, 
horyzont zaćmiewa się, z początku lekko, 
potem coraz więcej. Czyżby burza? Torpe­
domistrz Mario wpatruje się w tę chmurę 
i naraz biegnie do kapitana. Ale kapitan już 
wie. Przywołuje drugą łódź. Obaj oficero­
wie obserwują osobliwą chmurę przez 
lometki nccne, poczem z ust kapitana pada 
rozkaz: Avanti! 

Szale11.stwo. Sądząc po dymach które 
przysłoniły horyzont, płynie tam cała es­
kadra. Tak, ale noc jeszcze trwa, atak może 
się udać, a dowódca który nie wykorzysta 
wszelkich szans zwycięstwa nie jest wart 
być oficerem. Naprzód! Za pół godziny świ­
ta, trzeba więc przedtem skończyć, bo ina­
czej los obydwóch ,,MAS" jest przesąclzo-
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dzialnego wroga. Gdzie? co? jak? Łódź 
podwodna? Torpedowiec? Padają pojedyń­
cze strzały dawane na chybił-trafił. \Vresz­
cie jeden z torpedowców widzi: mała łupin­
ka pomyka w kierunku Italji. 

Rozpoczyna się pościg. Motory „MAS 
15" aż warczą, ale torpedowiec jest coraz 
bliżej. Bojąc się snać min czy łodzi pcd­
wodnych, pędzi wprost śladem motorówki. 

Bum! Pierwszy pocisk, szczęściem za 
daleko; za nim drugi, trzeci, dziesiąty. Po 
obu stronach motorówki fontanny wodne 
wykwitają raz po raz. Corz szybciej umy­
ka „MAS 15". Coraz szybciej goni torpe­
dowrec, z komina którego walą gęste kłęby 
dymu: snać ciśnienie w kotłach jest dopro­
wadzone do m&:ximum. 26, 27, 28 węzłów. 
Torpedowiec jest już o 150 metrów. Lada 
chwila któryś pocisk trafi i obróci w perzy­
nę całą motorówkę. 

Niema chwili do stracenia. Szcześciem 
pędząc śladem „MAS" torpedowiec ~asku­
je ją przed innymi okrętami, a strzelać mo­
że tylko z dziobowego działa. 

Uwaga - woła Rizzo - trzymać kurs 
11awprost. Przygotować granaty podwod­
ne! - Trzy wielkie bomby, rzucone własno­
ręcznie przez kapitana, padają do morza. 
Pierwsza nie wybucha, ale druga i trzecia 
spełniają swe zadanie. Torpedowiec zwal­
•fa biej!U. Nie wie co to znaczy. Boi się toc-
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ISTRATI 
Autor o którym każdy kulturalny 

człowiek słyszał ale którego Polska 
zna dotychczas tylko z powieści 

,,KYRA KYRYLINA". 

Ukazały się: 

Ko dyn 4.80 zł. 

Prezentacja hajduków 
4.80 zł. 

" w przygotowaniu 
\ _ 

Domnica ze Snagow 

O ISTRATIM: 
Uk8za1 się nowy Gorkijl Ciągnie 

:11 BHlka„gw jak mroźny wiatr. 

Romain Rolland. 



arynarka handlowa i wojenna 
Żegluga morska 

Sprawy lldrtowe 



Początek patrz str. 2-a okładki. 

49 . .,Tragedja w Meycrlir.ku" A. Nowicki, 
50. ,.z tajuików carskiej policji'' Koszko, b. szef p. Al. Rosji. 

'51. ,.Tujniki :,zpicgostwa angil'iskiego" Robert Boucar. 
'52. ,,Wiciku: Iowy" Ejsmond. ' • 

53 . .,Cur}l:u l'raskuwjll„ Kazimierz Barfosze,vicz. 
54. ,llajazl:t lil;ysi..uv.i.:a" Jerzy /3androwski. 
55 . .,Zurujc .. w cvJ,11,ic Hahsburg11w" .-!dam Nowicki 
· 56 • .,Bi11lt1 Cz...wJtit:J kn" A urd ja \17 yleżyńska, 
57 • .,Elcurwr .. Du:.~" JlamllJ ~karbek. 

•58 ... \V„r6J ku,mu1t,;c.h ludzi" Ili aclaw Sic:roszewski. 
•59-60. ,Jhidy łuJŻi pudwodnych'' St Str. Wojtkiewicz. 
61. ,,l'akir z Num,w~anu·· Junosza Gzowski. 

•62 . .,Dynamitem ku bogactwu i sławie" llulk11Jaskowski. 
63. ,,.Miłość Wielki ego Ksi<;cia" Bresiko,Breszkoll'skl. 

•64. ,,Ossowicck1 - pol!óki ja„nuwidz' Zof ;u 1·uu:imvwa. 
65. ,,Kat Sanson i jego 1·poka'' K. Sierp. 
66. ,,Mohammed ll" J. Banarowski. 
67 . .,Listy anonimowe" Z. Dromlewiczowa. 
68 . .,Arlekini i Kolombiny" Dr. Tluclwwski. 

•()<). ,.Tajniki s1.pict.:ostw11 niemieckiego"' Dr. Zaj4czkov.·skl 
70. ,.Zabójstwo Jlcn. Mararatskic;:o·· Krzeslawski. 
71. ,.Valentino" S. Heymanowa. 
72. ,.Car kirgiski Ahda Chan" A. Gzowski. 
73 . .,Róiowy brylant" Koszko. 
74 .• ,Znbóhtwo pułk. Sudicjkina". 
75 • .,Griin-kat War11:1.awy" Wroczyński. 
76 . .,Ta1r,iki ~zfi<:,łostwa austryjackicgo" M. T. 

•77. ') Wypr11w.r h i1tg!>to11a·· Dr. Majewski. 
•i8. ,. \V oj na l~onopki li Torunicm ·· J. Grabou•ski. 
•79 • .,As,as6w. por. Fouc'' St. Str. Wojfkieu•icz. 
80 . .,Grun-1•.:hrannik" J. Sokolicz,Wroczyńskl. 

•s1 . .,Czciciele $,~,, K11ktusa'· Dr. J. M. MuJewskl. 
•s2. ,.Tajniki !lipitgostw11 łrancuskicgo·' Dr. J. P. Zajączkowski. 
83. ,,Radz.iwilluwe • Kazimif!r1. Bartoszewicz. 

•84 . .,Tajniki• t1:r.pic'1o;;tw11 czcskici::o" Mergiel. 
•85. ,.Lindbergh' St . .Strnn,ph,Woil kiewicz. 

86 • .,Trującu Syrena Andaluzji" li. Skarbek. 
87 • .,Sz~licl!o~two niemieckie w Polsce" Br. Tkaczyk. 
88 . .,Za k ulisdmi caratu„ Dr. } . P. Zającz kuwski. 
89 • .,Spadek, k MreJl" nic było" Z. Dramie wiczou:a. 

•90, .,Zdr11d11 rplk. Grimma·• Gen. Wejtko. 
•91. ,.Orzc:ł mor1,ki" St. Strumph, U'7ojfkiewtcr. 

92 . .,ł~sii;żna i porucznik" Jan Feldman. 
93. ,.Jak zahiliśm:v l'lchwcJlo" Horys Sawin kow. 
94. ,.Truciciele i trucicielki" W. Melcer,Rutkowska. 
95. ,.NiL·hieskie ptoki XIX w." Meb. 
96. ,,Dwie hjeny" U:'/. Mergiel. 
97. ,,Ostatnia Wojewodzina W1,cńska·' K. Bartoszewicz. 
9!1. Jak zahiliśmy W. Ks. Scrl!ius7a" Smvinkow. 
99. "Spowicd'ł szpiega pruski ego" Dr. Vile/1:.,a. 

•100..::101. .,W odmęcie prowokacji" prof. l lwaszklewicr. 

Jak łączą się w cykle - patrz 4-a str okładki. 
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,.StY"'tNI 
„ROSJA I 

BIBLIOTEKA 

Muzeum 

Morskiego 
w Gdańsku 

„WtADCY" Nr. Nr. 4, 20, 23. 53, 103 

I 
~ 

00137 n .. ' 

.,.,,.-

„PIORUNY I BŁYSKAWICE WSCHODU'' Nr. Nr. 5, 37, 54, 66 
„JAK UMIERALI WIELCY LUDZIE" Nr. Nr. 6, 9, 30 
.. (:YKJ. ·OBYCZAJOWY" Nr. Nr. 7, 10, 65, 68, 81, 94 
„WfELKTE PROCESY" Nr. Nr. 1, 8. 24, 25, 31, 40, 67, 89 
,.EKRAN I SCENA" Nr. Nr. 13, 47, 57, 71, 86 
,.ZMIERZCH HABSBURGóW" Nr. Nr. 15, 34, 49, 55, 92 
,.CYKL i\1.()R<.:.1(1" Nr. Nr. lh 33, 46. 59-(iO, 9L -Hl:'i . 
.. POLACY NA SZLAKACH SWIATA" Nr. Nr. 18, 22, 39, 42, 

44-4'i. 48. 58, f.1, 72 • 
,,ZDOBYWCY I ODKRYWCY SWIATA" Nr. Nr. 19, 28, 41, 77 
„CYKL MYśLIWSKI" Nr. Nr. 26, 52 
,,CYKL SZPIEGOWSKI" Nr. Nr. 27, 38, 51. 69, 76, 82, 84, 87, 96, 99 
„CYKL KRYMINALNY'' Nr. Nr. 50, 73. 75, 95 
0 ,CYKL LOTNICZY" Nr. Nr. 79, 1 85, 102. 
,,WOLĄ I PRACĄ" Nr. Nr. 62 
„POLSKI CYKL OBYCZAJOWY" Nr. Nr. 21. 29, 56, 78, 83, 97 
•. ~WIAT DZIW<">W" 12. 16, 64. Rl. 
,.WALKI O NIEPODLEGtOść:'' Nr. Nr. 3S.-36, 70, 100-101. 

Książeczki żółte są dodawane jako dodatek do naszej ' 
„bibljołeki powieściowej•. Na każde żądanie wysyłamy 

bezpłatnie prospekty. 

T ·WO Wyd. ,,Rój" sp. z o. o. Warszawa. Kredytowa 1 
Konto P. K. O. 9880. 

Książki dr. A. MARCZYŃSKIEGO 

są największą atrakcją 

szerokich kół czytelniczych. 


	63486_0001
	63486_0002
	63486_0003
	63486_0004
	63486_0005
	63486_0006
	63486_0007
	63486_0008
	63486_0009
	63486_0010
	63486_0011
	63486_0012
	63486_0013
	63486_0014
	63486_0015
	63486_0016
	63486_0017
	63486_0018
	63486_0019
	63486_0020
	63486_0021
	63486_0022
	63486_0023
	63486_0024
	63486_0025
	63486_0026
	63486_0027
	63486_0028
	63486_0029
	63486_0030
	63486_0031
	63486_0032
	63486_0033
	63486_0034
	63486_0035
	63486_0036
	63486_0037
	63486_0038
	63486_0039
	63486_0040
	63486_0041
	63486_0042
	63486_0043
	63486_0044
	63486_0045
	63486_0046
	63486_0047
	63486_0048
	63486_0049
	63486_0050
	63486_0051
	63486_0052
	63486_0053
	63486_0054
	63486_0055
	63486_0056
	63486_0057
	63486_0058
	63486_0059
	63486_0060
	63486_0061
	63486_0062
	63486_0063
	63486_0064
	63486_0065
	63486_0066
	63486_0067
	63486_0068

